	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Naczelny Volksdeutsch w IIIRP.
Ein Volksdedutsch und Ein Volk-ein Reich-ein Führer.

- Chcemy federalnej Europy, chcemy jednego państwa europejskiego. Naszą intencją jest zachęcić pana premiera i pana ministra Sikorskiego do głębszej integracji, jest właśnie intencją zbudowania jednego państwa europejskiego, pójścia dalej niż nawet najlepsza umowa międzyrządowa - wołał naczwelny volksdeutsch w III RP postkomunistycznej, cham z Biłgoraja.

Biłgorajkski lump, koleś od flaszki Donalda, dla którego polskość to nienormalność chce jednego rządu, jednego prezydenta, jednego parlamemntu i jedenego systemu podatkowego.
Nie mówi tylko jakich podatków chce, czy tych niemieckich, które zrujnowałyby doszczętnie naszą gospodarkę i nasz drobny bisnes.

"udał się nam Palikot" - mówiąc klasykiem z Czerskiej.

Udał się, bo jest przede wszystkim jewropejczykiem.
Dodatkowo okazuje się naczelnym Volksdeutschem w IIIRP.
Ciekawe co będzie robił w tym nowym wielkim landzie.
Po niemiecku nie szprecha, a więc powazne i ważne synekury poza nim.
Zostaje mu tylko fucha szpicla, naczelnego szpicla jednej wielkiej familii.

Ein Volksdedutsch und Ein Volk-ein Reich-ein Führer.

" PRZEBUDZENIE"
Przygnębienie, niezrozumienie, zmęczenie &#8211; te słowa coraz częściej określają stan świadomości patriotycznie i konserwatywnie nastawionych Polaków. Kolejne przegrane, brak widoków na zmianę sytuacji politycznej i wreszcie nadchodzący wielkimi krokami kryzys nastawiają depresyjnie. Film "Przebudzenie" jest w tym ciemnym świecie przebłyskiem nadziei.

Emocje opadły. Nadzieje związane z wyborami zakończyły się. Prawo i Sprawiedliwość osłabione zostało kolejnym podziałem. System medialny stopniowo się domyka. Nie ma już "Rzeczpospolitej" w dotychczasowym kształcie, a kwestią czasu pozostaje także los "Uważam Rze". Telewizje od dawna mówią już jednym głosem, i powoli wycina się z nich nawet nieznacznie "odchylone od mainstreamowej normy" jednostki, jak to ostatnio próbowano zrobić z Krzysztofem Ziemcem (nie udało się dzięki ostrej reakcji 
widzów TVP). Nic nie wskazuje też na to, by ogrom kłamstw, którymi od wielu lat raczą nas rządzący, wreszcie przyczynił się do spadku poparcia dla nich. Kolei nie ma i nie będzie, autostrady też &#8211; jak poinformował Sławomir Nowak &#8211; nie wszystkie są nam potrzebne, więc i po co je budować. Nie zanosi się też na to, by spełnione zostały inne obietnice (może poza zabraniem pieniędzy rodzinom i klerowi). Dochodzenie w sprawie śmierci prezydenta Lecha Kaczyńskiego i 95 pozostałych ofiar 
też nie idzie naprzód, a władze coraz otwarciej przyznają, że nie zamierzają nadal go prowadzić. Słowem, jest źle, a mimo to rząd trzyma się świetnie, a PO odnotowuje kolejne zwyżki poparcia.

Pamięć i tożsamość

W takiej sytuacji, gdy &#8211; i nie jest to tylko objaw jesiennej depresji &#8211; gołym okiem widać spadek nastrojów społecznych, pogłębiany jeszcze nieuchronnym i coraz mocniej zapowiadanym kryzysem gospodarczym, szczególnie istotne jest budowanie pamięci i tożsamości. A ta, przynajmniej w obozie patriotyczno-konserwatywnym (niezależnie od licznych dzielących go różnic, także &#8211; ostatnio &#8211; partyjnych) związana jest z wydarzeniami z 10.04.10, i z dniami, które po nim nastąpiły. To 
wtedy &#8211; jak świetnie uchwytuje to poeta Wojciech Wencel w filmie Przebudzenie &#8211; zobaczyliśmy prawdziwe, a nie tylko pozorne oblicze Polski i Polaków. Adam Mickiewicz mówił o lawie, której wewnętrznego ognia nic nie jest w stanie wyziębić, i właśnie na ulicach Warszawy, Krakowa i innych polskich miast widzieliśmy tę niestygnącą lawę, która wylewała się z pękniętej skorupy III RP i rozgrzewała serca i umysły.
http://www/.
"Przebudzenie" - zwiastun
www.youtube.com
"Przebudzenie" - film dokumentalny Joanny Lichockiej. Współpraca: Rafał Dudkiewicz i Jarosław Rybick...
https://www.facebook.com/photo.php?fbid=240110382724176&set=a.116383698430179.18041.100001756495690&type=1&ref=nf
Kto rządzi w Polsce- Jak działa układ!! TW "Bolk ", TW "Alek "i Inni!

Dziś trochę o systemie, w którym żyjemy. Prof. Staniszkis wprowadziła pojęcie kontroli strukturalnej. Jest ono kluczem do zrozumienia, jak działa III RP.
W komunizmie bezpieka dążyła do kontrolowania każdego obywatela i jego działania. Stan idealny osiągnięto w okresie stalinizmu. Jednak taka kontrola jest na dłuższą metę szkodliwa dla systemu. Cóż z tego, że bezpieka wie, co myśli i robi zwykły Kowalski, jeśli nie jest w stanie zapanować nad procesami społecznymi. Zbyt duża ilość informacji paraliżuje bezpiekę, nie może ona bowiem zatrudnić do ich analizowania nieograniczonej liczby osób. W archiwach NKWD znaleziono miliony donosów, których 
nigdy nie wykorzystano, bo nie było komu ich przeczytać. Bezpieka potrzebuje wyłącznie informacji cennych, istotnych.
